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Odezwa J. Em. Ks. Kardynała Prymasa w sprawie

„Święta Młodzieży."

O duszę młodzieży ubiegają się i walczą na szerokim świecie kierunki ideowe, które chcą uniknąć zagłady 
w chaotycznem tworzeniu się nowych czasów. Młodzież biorą w swą służbę grupy polityczne, nie chcące się zrzec udziału 
w kształtowaniu przyszłych stosunków publicznych. Za przykładem sowietów dąży do zmonopolizowania dla siebie 
całej młodzieży niejedna frakcja polityczna, będąca u władzy. Wiadomo, ile w tej dziedzinie zachodzi błędów, grzechów 
i zbrodni, chociaż przyznać trzeba, że nie brak również przykładów szlachetnie i umiejętnie pojmowanego przysposobie­
nia młodzieży do olbrzymich zadań zagadkowego jutra.

Któż z  katolików nie otoczy w takiej chwili czułą troskliwością tych młodych szeregów, które w życiu Narodu i Pań­
stwa polskiego pragną realizować myśl bożą służąc prawdzie objawionej, wiecznemu prawu moralnemu, polskiej tężyż- 
nie i potędze? Jako taką służbę bożą pojmują swe posłannictwo Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej. Stojąc poza spra­
wami partyjnemi, z  nikim nie walcząc a wszystkich kochając, służą bezpośrednio Narodowi i Państwu, pracując z  Koś­
ciołem nad odbudową i duchowej i moralnej siły. Nie chcą materjalnych zysków, nie pragną przywilejów, nie sorzeda- 
wają się na targowiskach politycznych. Nie znają, konspiracji. Jasny i przejrzysty jest ich program. Etyczny jest ich 
sposób pracy. Nigdy nie staną się bojówką. Nigdy nie ubliżą władzy. Normą ich stosunku do Państwa jest prawo 
boże. To też zarówno w ogólnych założeniach działalności Kościoła w kraju, jak w programach diecezjalnych i szcze. 
golowym rozwoju życia religijnego w parafjach Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej są ostoją i zabezpieczeniem zdrowego 
ducha ojczystego <ako przednia straż Akcji Katolickiej.

W świetle tych zadań niech Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej godnie przeżyją uroczyste obchody „Święta Mło 
d z i e ż y N i e c h  w głębokiem skupieniu przystąpią do Stołu Pańskiego, który jest źródłem i tajemnicą ich mocy. Niech 
prostą a żarliwą modlitwą na wspólnych nabożeństwach wypraszają ideowe zwycięstwo swym orlim sztandarom. Niech 
się duma i radość z  Chrystusowej służby porywnie wypowie na akademjach i zebraniach. Bijąca z  żywych oczu wiara 
młoda i nietrwożna niech się całemu społeczeństwu udzieli. Z  pokoleniem, które nowy czyn polski wywodzi z  głębi 
nadprzyrodzonego życia, ślubujmy wszyscy na nowo wierność Chrystusowi i Polsce.

Młodzieży katolicka i Potęgą twego ducha niech rosną twe szeregi i niech je do triumfów bożych wiedzie święte 
Stanisławowe Pacholę!
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ŚWIĘTO MŁODZIEŻY.
N iedziela 13 bm. je s t św iętem  n a ­

szej m łodzieży, a  m łodzież n asza  jest 
Ju trem  N arodu  i Kościoła. Zanośm y 
przeto  w tym  d n iu  Św. S tan is ław a 
Kostki, w ielkiego P a tro n a  M łodzieży 
— szczególne m odły do Boga, by z dzi­
siejszego potopu życiowego pogań­
stw a w yrw ać raczy ł sk arb  nasz n a j­
w iększy, jak im  jest bezw ątp ien ia  m ło­
dzież kato licka. Jeśli m y m łodzieży 
nie u ra tu je m y  dzisiaj, to ju tro  już 
może być zapóźno. Coraz gorsze w pły­
wy o d d zia łu ją  n a  dusze naszej m ło­
dzieży i isto tn ie  p rom ienne Ju tro  
P o lsk i m ożna staw iać pod w ielk im  
znak iem  zapy tan ia . Dziewczęce d u ­
sze i se rca  zm arn u ją  się bezużytecznie

Pierścień św. Marka.

w dzisiejszej rozpasanej i ra finow ane j 
k u ltu rze  ciała! M łodzieńcze oczy p a lą  
się starczym , przesyconym  ogniem  
nam iętności i zm ysłów. Źle jest! 
Gdybyście poszli, wy starzy , n a  p ierw ­
szy lepszy dancing , to byście tam  w i­
dzieli n a  w łasne oczy, a  nie z mego 
opow iadania , że tan iec  ludzk i p rzesta ł 
być estetycznym  pląsem , ale s ta ł się 
„ tarłem " i ru ją  zw ierzęcą. Źle jest, 
bo w m łodzieńczych sercach  jedno 
cm entarzysko , jed n a  w ielka  p u s tk a  
duchow a. Czem ją  zapełnić? C hry­
stusem , bo On Jeden  ty lko może ten  
głód ideałów , ja k i w m iodem  pokolen iu  
się w ytw orzył, zapełnić. P rzepaść 
w oła przepaść! Im  głębiej człowiek

się w porze nocnej podczas tej groźnej 
i p rzejm ującej burzy!... Pokonać n ie­
pom yślne d la tego ro d za ju  p rzepraw  
w iatry!... P rzep łynąć po całej rozpo­
ściera jące j się naokoło m ieliźnie!... 
Rozkazy podobne należy  dopraw dy 
uw ażać za bardzo niew łaściw e i n ie­
rozsądne!... — pom yślał sobie p rz e ra ­
żony i o dalszy  swój los zaniepokojony 
rybak .

— Nuże, P iotrze! spieszm y się 
więc — przynag lą! go jed n ak  starzec, 
a  tow arzyszący  m u żołnierz s ta ra ł się 
P io tra  pocieszyć i, u śm iech a jąc  się 
doń, rzek ł m u  z p raw d ziw ą dobrocią:

— B ó g  n a m  d o p o m o ż e .
Szczęśliw ie p rzep łynęła  przez pew ­

n ą  siłę wyższą po burzliw em  i nie- 
pew nem  m orzu  prow adzona łódź do 
w ybrzeża św. M ikołaja, gdzie starzec 
i rycerz wyszli z łodzi i u d a li się do 
pobliskiego kościoła, pozostaw iając 
P io tra  n araz ie  samego.

Skoro ty lko opuścili kościół, spo­
strzeg li, że trzec ia  osoba p rzy łączy ła  
się do nich. Był to pew ien czcigodny 
w k ap ie  u b ran y  biskup , k tórego  głowę 
zdobiła w sp an ia ła  złotem  h afto w an a  
m itra  2). N a znak  swej godności i w ła­
dzy b iskup iej m iał w praw ej ręce p a ­
s to ra ł 3). O drazu poznał b iedny  ry b ak  
w now ym  przybyszu  św. M ikołaja.

Nie czekając na jak ieko lw iek  po­
przedn ie  zaproszenie, weszli więc do 
łodzi i znow u n a js ta rszy  z n ich  w ydał 
n astęp u jący  rozkaz:

— A teraz, przew ieź n as n a  pełne 
morze.

—■ Na pełne morze! Czy nie sły ­
szycie, jak  ten  nowy i groźny podm uch

2) Mitra czyli infuła — jest to litu r­
giczne okrycie głowy biskupów.

3) Pastorał czyli laska pasterska ba- 
culno pastoralis) znana już od VI. wieku 
jako symbol władzy pasterskiej. Jest to 
długa, ozdobna laska, u góry zakrzy­
wiona.

m łody brodził w ciem nościach, ten* 
więcej łak n ie  dobra praw dziw ego 
uko jen ia, jak iem  je s t ty lko Bóg. D la­
tego dzisiaj szczególnie m ódlm y się 
o czystość serc d la synów  i córek n a ­
szych. Dzień dzisiejszy je s t i pow i­
nien  być jednym  w ielk im  atak iem , 
a tak iem  m odlitew nym  w niebo sk ie­
row anym , m ającym  n a  celu w ym odle­
nie n ieba i K ró lestw a Bożego w du­
szach naszej m łodzieży. — P o p ie ra j­
m y rów nież gorącem  sercem  w szyst­
k ie im prezy  jak ie  m łodzież n asza  dzi­
siaj przedsiębierze, bo bez pop arc ia  
m ateria ln eg o  i m oralnego społeczeń­
stw a, —■ m łodzież sam a nie jes t zdolna 
w yjść z tego okropnego k ryzysu  m o­
ralnego, w jak im  żyje.

w ia tru  szam ota, niszczy w szystko 
i szarp ie  z ja k ą ś  w a rjack ą  zapam ię­
ta ło śc ią  i z pew ną gw ałtow nością n e r­
w ow ą? Czy nie w idzicie w reszcie 
tych  strasz liw y ch  bałwanów', k tó re  
rozkołysały  się naokoło n as i jakby  
n ieprzy tom ne z sza leństw a sta le  nam  
zag raża ją?  Nie, nie wolno m i się n a ­
rażać n a  tak ie  niebezpieczeństw o! — 
odparł po chw ili P io tr.

W reszcie obecny w łodzi b iskup, 
usłyszaw szy  te różne tłu m aczen ia  
P io tra , spo jrzał n a  niego łagodnym  
i b łaga lnym  w zrokiem , a  po chw ili, 
zachęcając  go do ponow nej p rzep ra ­
wy, rzek ł m u:

—■ Bóg nam  dopomoże.
P io tr, u leg a jąc  życzeniom  owych 

trzech  ta jem niczych  pasażerów , po raz 
trzeci pokonany, zab rał się z pew ną 
n iechęcią do trzeciej z rzędu  i n a j­
gorszej zarazem  z dotychczasow ych 
w ypraw  podróży.

K ruchy  już  s ta tek  ryback i w ypły­
nął n a  morze. D ługi sk raw ek  ziem i 
w ybrzeża Św iętego M ikołaja po jego 
lewej stron ie  g in ą ł już gdzieś w dali 
za horyzontem , a  po n ied ług im  czasie 
zn iknęły  rów nież o sta tn ie  cienie w y­
spy Świętego A ndrzeja.

Byli już n a  pełnem  m orzu, gdy 
w pew nej chw ili zauw ażyli w ydoby­
w ający  się z o tch łan i olbrzym i p ło ­
m ień, k tó ry  dziw nie rozp rasza ł zale­
gające  wokoło ciem ności i ośw iecał 
horyzont, zasłon ię ty  gęstem i ch m u ­
ram i. P io tr  p rzy p a try w a ł się d o k ła­
dniej tem u  n iezw ykłem u zjaw isku  
i u jrza ł spokojnie po m orzu  p łynący  
sta tek , pełen  duchów  ciem ności, k tó re  
p rzeraźliw ie  z p raw dziw ie d jabelsk iej 
w ściekłości krzyczały.

P rze s traszy ł się b iedny  w ioślarz 
i sk ry ł się w m iejscu  bezpiecznem  
w łodzi. Owi trzej ta jem niczy  to w a­
rzysze zaś p rosili Boga o ra tu n ek , 
zw róciw szy się Doń w kornej m odli­
twie...

Ciąg dalszy nastąp i.

(Legenda W enecka).
Tłom aczył z fran cu sk . H enryk  K luth.

Ciąg dalszy.
P rze p raw a  odbyła się bez ja k ic h ­

kolw iek  przeszkód, a  łódź p rzep łynę­
ła  oznaczoną p rzestrzeń  bezpiecznie, 
ja k  gdyby ja k a ś  m oc n iew id zia ln a  ją  
nap rzód  posuw ała. Zaledw ie zaje­
cha li do brzegu, podniósł się nagle 
starzec, p rzekroczył brzeg rzeki 
i rzek ł do pozostającego w łodzi P io ­
tra :

— Poczekaj n a  m nie chwilę.
Sam  zaś pospieszył do pobliskiego

kościoła, otw orzył bram ę, k tó rą  za so­
bą zam knął. O puściw szy po skończo­
nych  m odltw ach  kościół, n ie ociągał 
się an i n a  chwilę, aby ponow nie z ja­
wić się u  P io tra . Skoro ty lko w yszedł 
z Kościoła, p rzybliżył się do niego 
pew ien m łody, w lśn iącej zbroi i z b ły­
szczącym  p rzy  boku m ieczem  rycerz, 
k tó ry  u d a ł się ze s ta rcem  do P io tra , 
aby b iednem u rybakow i tow arzyszyć 
w dalszej jego niebezpiecznej p rzep ra ­
wie. -

Oboje weszli w ięc do łodzi, a  s ta ­
rzec rzek ł do P io tra :

— T eraz przew ieź n as  do kościoła 
św. M ikołaja  n a  Lido *).

P io tr, o trzym aw szy  rozkaz do dal­
szej p rzepraw y, p rzestraszy ł i zan ie­
pokoił się bardzo. Oczy jego w p a trzy ­
ły się uporczyw ie w te  dw ie n iezn a­
jom e m u  do tąd  postacie , a tw arz  jego 
coraz to w ięcej b ledn iała . S trach  
jak iś  go zd jął i długo jeszcze sta ł n ie­
ru ch o m y  ja k  sk a ła , n am y śla jąc  się, 
co m u  w tej chw ili czynić w ypada, 
czy zadość uczynić nalegan iom  owych 
nieznajom ych, czy też n a raz ie  zrezy­
gnow ać z ponow nej podróży po m orzu.

—• W  dalszym  ciągu  p rzep raw ia*

*) Lido — miasto w pobliżu Wenecji.
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W iadom ości ze św iata katolickiego
Jadwiga, kró low a polska, żyje 

ciągle w pam ięci w szystk ich  Polaków . 
Grono osób św ieckich i duchow nych 
w W arszaw ie  podjęło s ta ra n ia , zm ie­
rza jące  do rozpoczęcia jej procesu  
beatyfikacyjnego.

Nowy kościół n ad  g ra n ic ą  bolsze­
w icką s taw ia  m iasteczko  Z aostrow i- 
cze. M iejscowość leży 6 k ilom etrów  
od g ran icy  i n ie m ia ła  do tąd  kościoła. 
Z d rug iej s tro n y  g ran icy  b u rzą  rów ­
nocześnie bolszew icy kościółek k a to ­
licki. Dwa przeciw ne św iaty.

Brata Alberta (A dam a C hm ielow ­
skiego), p raw dziw ego ojca bezdom ­
nych, założyciela A lbertynów , uczcił 
K raków  u roczystą  ak ad em ją  w 15-ą 
rocznicę jego śm ierci.

Przem yśl obchodził w niedzielę 
23-go p aźd z ie rn ik a  uroczyście 25-lecie 
założenia zak ład u  XX. Salezjanów . 
B udow ał go ów czesny su p erjo r X. A u­
g u s t H lond, dzisiejszy P ry m as Polski.

Faron, jeden  z przyw ódców  sekty  
kościo ła  narodow ego p rosił o p rzy ję­
cie go razem  z całą  sek tą  do cerkw i 
p raw osław nej. Synod p raw o sław n y  
ro zp a try w a ł tę prośbę i postanow ił 
p rzy jąć  w szystk ich  duchow nych sek­
ty  prócz sam ego F arona . N igdzie ta ­
k ich  n ie chcą!

Lekarze włoscy kato licy  odbyli 
w d n iach  16 do 18 październ ika  p ierw ­
szy kongres ka to lick ich  lekarzy. 
W zięło w n im  u d zia ł przeszło 200 
p rzedstaw ic ie li zaw odu lekarsk iego , 
a  w śród n ich  k ilk u  słynnych  lekarzy  
i profesorów  u n iw ersy te tu . Ojciec 
św ięty  w ystosow ał osobny lis t do ze­
b ranych . O m aw iano n a  zebran iach  
stanow isko  lek a rza  wobec dzisiej­
szych a taków  n a  rodzinę i m ałżeń­
stwo, n a  m oralność w śród  m łodzieży, 
podnoszono konieczność obznajm ięn ia  
się lek a rza  z zasad am i m oralności 
kato lick ie j, uchw alono  wreszcie zwo­
łać w ro k u  przyszłym  m iędzynarodo­
wy zjazd lekarzy  kato lików  do Rzy­
mu. * i

W Paryżu zm arł w paźd ziern ik u  
O. Froc, Jezu ita , odznaczony krzyżem  
Legji Honorow ej, znany  n a  W scho­
dzie pod im ieniem  Ojca tajfunów  
(ta jfunem  nazyw a się gw ałtow ną b u ­
rzę w irow ą). Uczony ten  zakonn ik  
p racow ał szereg la t w obserw atorjum  
Zi-Ka-W ei koło S zanghaju . Jest to 
g łów na s tac ja  in fo rm acy jn a  d la okrę­
tów  i sam olotów . Swem i tra fn em i 
przepow iedn iam i O. Froc ocalił życie 
w ielu  m arynarzom , k tó rzy  bardzo 
u fa li jego kom unikatom . S tąd  też 
pochodzi jego przydom ek. 40 la t O. 
Froc ostrzegał m ary n a rzy  i pilotów  
przed n ad c iąg a jącem i ta jfu n am i, b u ­
rzam i i innem i nieszczęściam i. 
W  1899 r. zak ład a  w P hu-H ien  w In- 
do-C hinach now ą stację  m eteorolo­
giczną. R ząd fran cu sk i słusznie n a ­
grodził tego, k tó ry  n a  D alek im  W scho­
dzie tak  pożytecznie służył Kościoło­
wi, ojczyźnie i ludzkości.

W Meksyku coraz gorzej. Na sk u ­
tek  p rześladow ań  re lig ijnych , k tó re  
w7 o sta tn ich  czasach coraz szersze za­
tacza ją  k ręg i w7 M eksyku, ilość księży 
ka to lick ich  w tym  k ra ju  zm niejszyła 
się w7 sposób za trw ażający . W  .stan ie  
Tabasco zna jdu je  się jeden  ksiądz, 
k tó ry  m a pieczę nad  224.168 w ier­
nych. W  dolnej K alifo rn ii dw7óch 
księży zaledw ie za jm uje  się du szp a­
sterstw em . Ogół ludności w ynosi 
60.000. W  stan ie  T h iapas n a  360.000 
m ieszkańców  p rzy p ad a  jeden  ksiądz 
kato lick i. W  stan ie  V era Cruz 13 
księży n a  1.300.000. W  stan ie  Yiica- 
tan  jeden  ksiądz n a  40.000. To sam o 
w stan ie  T h iu h u a liu a . Y ucatan  po­
s iad a  ogółem  360.000 i 9 księży, Thi- 
h u a h u a  440.000 i 11 księży. S y tu ac ja  
w M eksyku p rzed staw ia  się coraz go­
rzej. P rześlad o w an ia  re lig ijne , w zra­
s ta jące  z dniem  każdym  bezrobocie, 
oraz ogólne rozprzężenie m oralne  uje 
ro k u ją  p ięknych  nadziei na  przy-

im prez. N astępne zebran ie Naszej 
P a ra fja ln e j A kcji K atolickiej odbędzie 
się w poniedzia łek  21 listopada, o go­
dzinie 18 w O gnisku P ara fja ln em . 
Na to zebranie zap rasza  się w7szvstkie 
zarządy  naszych organizacyj p a ra f ia l­
nych w: kom plecie.

Porządek nabożeństw.
13. 11. XXVI. Niedziela po Ziel. Świątk.

Ewangelja św. u św. Mateusza r. 13, 31—36. 
Godz. 7 Cicha Msza św. z kazaniem. 
Godz. 8 Cicha Msza św.
Godz. 9 Msza św. z kazaniem dla dzieci. 
Godz. 10,15 Suma z wystawieniem i ka­

zaniem.
Godz. 12 Cicha Msza św. z kazaniem. 
Godz. 14 Chrzty i wywody.
Godz. 15 Nieszpory z wystawień. Najśw. 

Sakramentu i różańcem.
W dni powszednie Msze św. o godz. 7,00, 

7,45, 8,30 i 9,00.
Okazja do spowiedzi św. codziennie od 7. 
Wywody i chrzty codziennie o godzinie 8. 

jZglosić się w zakrystji).
15. 11. Wtorek.

Godz. 7,00 Wotywa do św7. Antoniego.
17. 11. Czwartek.

Godz. 8.30 Msza św. z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu i procesją.
19. 11. Sobota.

Godz. 8,30 Wotywa z litanją do Matki 
Boskiej.

20. 11. XXVII. Niedziela po Ziel. Świątkach
Ewangelja św. u św. Mateusza r. 24, 15—35 
Porządek nabożeństw jak w7 niedzielę.

Ogłoszenia parafjalne.
W niedzielę, 13 b. m., przypada odpust 

św. Marcina, patrona naszego miasta. 
Suma z wystawieniem N. Sakramentu 
i kazaniem o godzinie 10,15, nieszpory 
z wystawieniem i różaniec o g. 3 po pot.

Wszyscy ci, którzy przystąpią do spowie­
dzi i Komunji św7, i odmówią w intencji 
Ojca św. 6 Ojcze nasz, 6 Zdnnvaś Marja 
i 6 Chwała Ojcu uzyskać mogą w tym 
dniu odpust zupełny.

UWAGA! Zauważamy, że na Mszy św.
0 godz. 9, przeznaczonej dla dzieci szkol­
nych, jest coraz większe przepełnienie
1 to z tej przyczyny, że coraz więcej do­
rosłych parafjan uczęszcza na tę Mszę 
św. Tymczasem na Sumie o g. 10,15 
jest coraz mniej parafjan. Tak dalej 
być nie może. Suma jest głównem na­
bożeństwem parafjalnem. Dlatego upra­
szamy, ażeby wielka część parafjan 
obecnych na Mszy św. o godz. 9, przy­
chodziła na Sumę.

Ktoby znal rodzinę, w której przez nie­
dbalstwo lub zlą wolę znajduje się dziecko 
nieochrzczone, powinien o tem donieść do 
kancelarji parafjalnej.

szłość.

Z naszej parafjalnej akcji katolickiej.
W  poniedzia łek  17 bm., odbyło się 

w O gnisku P a ra f ja ln e m  zebran ie N a­
szej P a ra fja ln e j A kcji K atolickiej 
p rzy  udzia le  ks. Proboszcza, k tó re  za­
gaił w iceprezes p. M asełkow ski. Ks. 
B orzych w ygłosił ak tu a ln y  re fe ra t n a  
tem a t: M usim y się przeciw staw ić de­
p ra w ac ji dusz ludzk ich  przez d ru k i
i obrazki. S treszczenie re fe ra tu  u m ie­
szczono w o s ta tn im  num erze Tygodni­
k a  Kościelnego.

N astępn ie  om aw iano dalsze szcze­
góły, dotyczące uroczystości D nia 
K atolickiego. Z polecenia E p iskopatu  
P o lsk i w ygłosi się w tym  dn iu  re fe­
ra ty  n a  tem a t: Z w alczanie bezw stydu. 
W  kościele odpraw i się u roczysta  
su m a  z kazan iem . Po po łudn iu , o go­

dzinie 5 odbędzie się w sali P a tze ra  
u roczysta  ak ad em ja .

W szystk im  członkom  Naszej P a ra ­
fjalnej A kcji K atolickiej podaje się 
n in iejszem  do w iadom ości, że zebra­
n ia  m iesięczne odbyw7a ją  się re g u la r­
nie w7 każdy  pon iedzia łek  po trzeciej 
n iedzieli w m iesiącu . O te rm in ie  ze­
b ra ń  pow iadom i się poszczególnych 
p rzed staw ic ie li n aszy ch  organizacyj 
p a ra fia ln y ch  każdorazow o w Tygodni­
k u  K ościelnym  i w p ra s ie  m iejscowej. 
O sobnych zaw iadom ień  w przyszłości 
w ysyłać się nie będzie.

Tegoroczny Dzień M łodzieży p rzy ­
p ad a  na 13 lis topada. W szystk im  
organizacjom  zw raca się uw agę, aby 

w tym  dn iu  nie u rząd za ły  żadnych
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S. M. P. „Promyk" urządza w dniu 
20 listopada br. o godz. 7-mej wieczorem 
w Domu Katolickim przy ul. Miedza — 
„Obchód Listopadowy". Na program zło­
żą się: referat ks. Mullepa oraz deklama­
cje chórowe i solowe w wykonaniu kółka 
amatorskiego S. M. P. „Promyk". Ser­
decznie prosimy Szata. Rodziców i Gości 
o liczne przybycie. Wstęp na wieczornicę 
bezpłatny. Patronat i Zarząd.

13. 11. Niedziela.
Tow. Robotników .̂ Zebr. zarządu po sumie. 
Tow. Kobiet Katolickich. Zebranie po 

nieszporach.
Żyw. Róż. Matek. Zebr. po nieszporach.

W Cżyźkówku.
13. 11. Niedziela.

Godz. 8,00. Msza św. cicha.
Godz. 10,00. Suma z kazaniem.
Godz. 13,30. Chrzty i wywody.
Godz. 14,00. Nieszpory.
W dni powszednie: Msza św. o godz. 7,00.

Ofiary.
Na pomnik Najśw. Serca P. Jezusa:

S. K. 5 — zł.; N. N. 2,— zł.
Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapiać".

P orządek  w izytacji 
parafjainej.

od wiórku 15-go listopada do piątku 18-go
listopada br.

Początek o godz. 15.
Wtorek, 15. 11:

PI. Petersona i Czarna Droga; 
Grunwaldzka nr. 1, 3, 5, 7.

Środa, 16. 11:
Grunwaldzka nr. 2, 4, 6, 9, 11, 17, 19. 

Czwartek, 17. 11:
Grunwaldzka nr. 21, 23, 25, 27, 29, 31, 33. 

Piątek, 18. 11:
Grunwaldzka nr. 35, 37, 39, 41, 43, 45, 

8, 10, 14, 16, 18.

Kalend, bractw i towarzystw
12. 11. Sobota.

Żyw. Róż. Ojców. Spowiedź ojców różań­
cowych, nazajutrz wspólna Komunja św.
13. 11. Niedziela.

Żyw. Róż. Ojców. Zebr. po nieszporach.
na sumie asystuje róża 8.

S. M. P. „Promyk". Zebr. pleń. oddz. star. 
po nieszporach.

Stów. Pań Miłosierdzia Św. Winc. a Paulo.
Wspólna fotografja o godz. 13 w ogro­
dzie Patzera.
14. 11. Poniedziałek.

Stów Pań pracujących w handlu i kont-
fekcji. Zebranie o godz. 19 w Ognisku 
paiiaifjalnem. Uprasza się wszystkich 
członków usilnie o przybycie, z powodu 
ważnych spraw.
16. 11. Środa.

S. M. P. „Promyk". Zebr. zarządów i za­
stępowych obu oddziałów o godz. 19.
17. 11. Czwartek.

S. M. P. „Gwiazda". Zebr. oddz. młodśz.
o godz. 19,30 w salce.

S. M. P. „Promyk", Zebr. zarządu oddz. 
młodszych o godz. 19.
18. 11. Piątek.

Bydgoski Okręg Kobiet Katolickich. Zebr.
kwartalne o godz. 19,30 w bibljotece Do­
mu Katolickiego przy Farze. Uprasza 
się wszystkich członków zarządu Tow. 
Kobiet Prac. o przybycie.

Okręg Młodych Polek. Zebranie okręgowe 
i o godz. 19 u Fary. ;

19. 11. Sobota.
Żyw. Róż. Panien. Spowiedź wszystkich 

panien różańcowych, nazajutrz o godz. 8 
wspólna Komunja św. pod sztandarem.
20. 11, Niedziela.

Żyw. Róż. Ojców. Na sumie asyst, róża 9. 
Żyw. Róż. Panien. Zebr. po nieszporach.

7 R ecytacja: Jak to N ajśw iętsza 
P an ien k a  zab ra ła  duszę S łużki 
swego S a tisław a KoMki n a  gody 
weselne

8. P rze  's ław ien ie  p t. L ipa Św. S ta- 
n isław a. u scen i/o w an a  legenda 
u 3 akt ach Czesławy W olniewi- 
czówny.

9. Zakończenie.
P oczątek  o godz 19, d la d /ieci o 14.

.............. Jl.

Umąrli.
Kozłowski Edmund, Grunwaldzka 2; 
Woźny Stanisław, Koronowska 22; 
WełniowSka Marianna, Flisacka 15; 
Seltner Róża, Chwytowo 5;
Wilczyńska Lidja, Lubelska 13;
Kamila Halina Mar ja, Pagórek.
Wieczny odpoczynek racz im dać Panie!

Program wieczornicy 
ku czci św. St. Kostki.

1. Z agajenie.
2. D ek lam acja  k u  czci Św. S ta n is ła ­

wa K ostki — Z. C hądzyńska.
3. R ecy tacja: L egenda o Św. S ta n i­

sław ie Kostce — F e lic ja  Ż u raw sk a
4. R eferat ks. M ullera.
5. D ek lam acja: Ucieczka Św. S tan i­

sław a z W iednia.
6. Rozdanie nagród.

Sakr. chrztu św. otrzymali:
Nieżurawski Gereon, Różana 23; 
Budziszek Irena, Ścieżka 29;
Majcherek Stanisław, Nowogrodzka 6; 
Sturszak Mieczysław, Smukała; 
Rubaszewska Teresa, Łokietka 36; 
Chrzanowska Lubomira, Łokietka 27; 
Lipska Krystyna, Na Wzgórzu 37; 
Walkiewicz Krystyna, PI. Poznański 5; 
Powęzowska Czesława, Stawowa 20; 
Lewandowski Zdzisław, Łokietka 32; 
Tecław Jan, Ułańska 7;
Kalinowski Witold, Wysoka 18;
Kubiński Mieczysław, Jasna 33;
ButOr Edward, Łochowo.

Wilk
bytu dam wysokie 
Św. Trójcy nr. 17.

zaginął dnia 29. X. i 932. 
r. na Placu Poznań­
skim. Za do pro w adze- 
nie lub wskazanie po- 
wynagrodzenie. Ulica

^tllllllllllilllllillilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllll||||||||||||||||||l!illillll|j!!!il|i||||ilil|||||||||li;il|||l|||j||||||;illt:

|  Komunalna Kasa Oszczędności Bydgoszczy 1
i  J a g ie llo ń s k a  4  |

|  przyjmuje wkłady począwszy od 1 złotego j
B i oprocentowuje: H
B wkłady za wypowiedzeniem dziennem: 5 %  fj
B wkłady za wypowiedzeniem miesiecznern: 6 % 0 „
B wkłady za wypowiedzeniem kwartalneita: 7 V2 % =
B wkłady za wypowiedzeniem półrocznem: 9<v0
|  WKlacły są wolne od podatku od Kapitałów od rent. |
= Dla drobnych oszczędności wydaje Kasa =
|  s K a r b o n  K i  d o m o w e .  1
|  Za wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada miasto całym swym majątkiem. i
illlllllllllllllllllllllllilllllllllllllllUliUilllllllllllllllllllllliillUllllllllllllllillllUllUlllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllillllillllllllilli

Polecam na sezon zimowy

Płaszcse damskie, męskie, dziecię­
ce i burHi. Ubrania męskie, bur- 
szewskie i dziecięce. Spodnie i blu­
zy do pracy po najniższych cenach.

Jadwiga Maciejewska
B y d g o s z c z , D łu g a  5 1 .

?? i  X Ł "  B Y D G O S Z C Z
Pomorska 1 (róg Dworcowej)

Przepisowe komplety gimnastyczne
Koszulki......................od 0,80 zl
Spodeńki...................... . o d  1,50 zł
P a n to f le ......................od 0,90 zł
Szarawary dla dziewcząt od 2,50 zł

Darmo dodajemy do każdego kompletu duży 
monogram na koszulkę lub woreczek do 

przechowania ubranka gimnastycznego.
- ■ —  Odznaki P. O. S. -----

Nakładem  kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w D rukarn i Polskiej Sp, A kc. Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18. Tel. 352


